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INSTRUMENTACJA
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Haydn
Adagio
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Przykład; z symfonii Haydna możnaby na
zwać podwójnym unisonem. Posiada układ dwu

głosowy, pustą harmonię, co właśnie nadaje oby
dwom partiom charakte  unisonowy.

Mozart, F/et czarodziejski
Allegl'o
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Na podobnej zasadzie potraktowany jest obrazek Mozarta. Kontrast tworzą tylko leżące waltornie,
wszystkie poza tym instrumenty wykonują unisono i to w swych najlepszych. najsilniejszych pozycjach,
zwłaszcza oboje/'fagoty, basy:iaaltówki. Nie wolno przeoczyć dopisltu dla pierwszych skrzypiec "sopra
una corda". "Es" na drugiej strunie, a "D" na pustej brzmią o wiele słabiej, niż gdy się je zagra na
pierwszej strunie, brzmią silniej i bardziej dziko. Kto słyszał "flet czarodziejski" wie, jak potężnie
brzmi i działa to miejsce. Do tego przyczynia się jeszcze inna okoliczność, o której dopiero późniejmówić będziemy. (C. d. n.)
ROZMAITOŚCI

Czaszka Haydn'a
Sensacją Wiednia jest definitywne zakończenie maka

brycznej wędrówki czaszki wielkiego mu ykll.
Józef Haydn zmarł w 1809 r. w czasie. gdy i\rmia Na

poleona..:fokupowała Austrit;. Z rozkazu zwycit;skiego wodza
szwadron gwardii cesarskiej w ciągu 8 dni pełnił straż hono
rową przy trumnie zmarłego. W ten sposób Napoleon uczcił
cudzoziemca, oddając hołd geniuszowi. Tymczasem koło grobu
krt;ciły si  stale jakieś podejrzane indywidua, zamieniającemit;dzy sobą podejrzane hasła. _

Chodziło tu nie o zwykłe okradzenie zwłok. lecz o cza
szkt; artysty, przy pomocy której maniacy osławionej wówczas
doktryny frenologicznej chcieli udowodnić światu, że geniusz
muzyczny jest uzależniony od specjalnego guza w określonym
miejscu czaszki. Twórca tej, ośmieszonej pótniej teorii freno
logii, niejaki Gall, w oczach ówczesnego społeczeństwa ucho
dził za mt;drca, odkrywającego tajniki wiedzy o doniosłości
epokowej. Zamiar został wykonany przez dwóch maniaków fre-_
nologii, którym sił= udało dotrzeć do zwłok i sprofanować je
przez odci cie i skradzenie głowy. Odcit;ta głowa została za
stąpiona głową nie dawno straconego  zbrodniarza.

Swił:tokradztwo Luszło:Lbezkarnie, gdyż zbrodniarze 
maniacy zapewnili sobie współpract; dwóch sądowników oraz
dyrektora wi zienia, również zwolenników .frenologii".

W 1820 r. książe Esterhazy, wielbiciel talentu Haydn'a
i jego przyjaciel. z okazji nowych pośmiertnych triumfów mu.
zyki Haydna postanowił przenieść jego zwłoki do grobu rodzinne..
go książąt Esterhazy. Wtedy dopiero wyszedł na jaw fakt profa
nacji zwłok. Jednak podejrzenia zostały przez miarodajne wła
dze stłumione, a szczątki Haydn'a przeniesiono na nowe miejsce
spoczynku z... obcą czaszką.

W r. 1828 wnuk jednego z biorących udział w kradzieży
przekazał czaszke Towarzystwu Przyjaciół Muzyki, które prze
chowało ją po dziś dzień.

Fakt powyższy dotarł do wiadomości jednego z książąt
Esterhazy dopiero w 1930 r.

Chcąc uczynić zadość woli swych przodków, książt; przed
sit;wziął zabiegi w celu odzyskania czaszki. Dzit;ki życzliwemu.
ustosunkowaniu sit; wymienionego Towarzystwa, wkrótce
czaszka Haydn'a spocznie obok zwłok mistrza w grobowcu
książąt Esterhazy w Eizensztacie. '\

Autobiografia Ignacego Jana Paderewskiego.
I. J. PBderewski ma dla nas jakby dwa oblicza, jedno..

cząc w swej szlachetnej postaci symbol apostoła sali koncer
towej i mt;ża stanu. Lecz o ile ten drugi Paderewski, jako po..
lityk. bliższy jest naszej epoce i wyratnie rysuje sit; na tle
współczesności, o tyle echa jego nieporównanej działalności
artystycznej, wyrąbującej w latach 90-tych ub. stulecia droi


